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S p is  rzeczy:  Z a g r a n i c z n e  g  o s p o d a r s t W a:. O dzierżawach w  A n g l i i ,  i c h  urządzeniu i  prow adzeniu  g o s p o ­
darstwa; (dalszy  c iąg).  -  R o l n i c t w o :  N iektóre  w ażn ie jsze  p r zed m io ty  ro ln icze ,  rozbierane na zgrom a­
d z e n i u  T o w a r z y s tw a  ro ln ic z eg o  ba łtyck iego .  — R o z m a i t o ś c i :  Coraz większe u p o w sze ch n ia n ie  się  w  A n ­
g l i i  w e ł n y  Alpaka i z w ier zą t  onęż wydających.  — P o w ó z  m echaniczny .  — Odkrycie  p r z y cz y n y  częstego  
ochybiaiiia  kartofli. — Ł atw e  przenoszenie  się  w ś c i e k l iz n y ,  na zw ierzę ta  trawożerne .

Gospodarstwo zagraniczne.
O dzierżawach w Anglii,  ich urządze­

niu i prowadzeniu gospodarstwa.
(Dalszy  ciąg).

P o d ł u g  tego,  będę się s t a r a ł  opisać g o s p o d a r ­
s t w o  angie l sk ie ,  dz ie rżawcy,  pos iadającego ro lę  
podz ie loną  na pięć po lek ,  w w y m i e n i o n e m  w y ­
żej następstwie roś l in.

R o z p o c z y n a  on prace  ro ln e  od na jwcześnie j­
szego pod o ran ia  w jes ieni  z rzyska  jęczmiennego.  
Orąe  g łę bo ko  i na z imę zaopat ru je  rolę  pr ze ­
gonami ,  wodę odp row adza jącym i ,  b y  ile po d o ­
bn o  w suc hym  zna jd ow a ła  się stanie (a).

(a) Z a o p a tr z e n i  podorn jesiennego w od ośc iekam i,  
jest nader yrażne, m ia n o w ic ie  w  gruncie  żyzn ym  lub  
częśc i  n ie  zupe łn ie  ro z ło żo n eg o  n a w o zu  posiadającym.  
Inaczej woda, stojąc czas d łu g i  na roli ,  topi s ię  w  jej 
ło n ie  i zab era z sobą części  rozpuszczalne ,  które tym  
sposobem są już stracone dla w egetacy i;  m ianow ic ie  
tam, gdzie  się  rola  nie  orze g łębiej jak na 3 |  do d cali .  
Skóro zaś znajdują się  tu g łęb o k ie  w od ośc iek i ,  spiesznie  
uc h o d z i  n ie m i  W'oda, nic obm yw ając  z iem i.  R e d .

Na wiosnę,  t ak  wcześnie ja k  t y lk o  na pole udać  
się może ,  orze po do r  na  p o p r z e k  i na leżyc ie  b r o ­
n u j e ;  miano wic ie  jeże l i  wielkie g r u p y  z iemi  
się zna jdują ,  l u b  z iemia  wiele chwas tu  pos iada .  
W  os ta tn im p r z y p a d k u  zwykle  k o b i e t y  i dzie­
ci zgrab ia ją  chwas t  i pa lą  na  mie jscu ,  lu b  z r o ­
li oddalają.  Ale są tez i tutaj  t a k  n iedb a l i  r o l ­
n icy ,  iż zos tawiają chwas t  na rol i ,  w m n i e m a ­
niu:  iż go s łońce  przepa l i ,  l u b  też p ł u g  zn iszczy ,  
co wszakże czasami  ty l k o  się zdarza.

P r z e d  ko ń cem  ma ja  raz jeszcze ro la  się o rze  
także  znowu na  poprzek;  i w ówczas zagon y w r a ­
cają do położen ia ,  j a k ie  m i a ł y  pr z e d  p ie rw szą  
o r k ą  poprzecznie .  N a k o n ie c  się b ro n u je  chwa­
s t y ,  jeżel i  się na niej  zna jdują ,  zgrab ia  ta kow e i  

oddala.
Gd y  się z iemia  nieco ulegnie ,  o rze się w sk la -

dv .  W zw yc z a jn y m  grunc ie  są one 8 k r o k ó w
szerokie;  o p o ł ow ę  zaś węższe jeżel i  ro la  mo cno
wi lgoć za t r zym uj e ,  a n aw et  jeszcze węzsze, £jdy
z ima  b y ł a  bardzo  m o k r a .  .W ie le  na tern zale-
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dy  t e  b y ł y  n a j r e g u l a r n i e j s z e  i naj -  
j e d n os ta  j n l ^ s / e  co do f o r m y  i sz e ' r o k os c i ,  p o ­
n i e w a ż  to n a d e r  u ł a t w i a  da l sze  o k o ł o  ro l i  p r a ­
ce.  Jest  to w ła ś n ie  p u n k t  a m b i c y i  an g i e l s k ic h  
o r a c z y  i p r ó b a  ich z r ę czn oś c i ;  a n a w e t  z w y k ł y  
p r z e d m i o t  z a k ł a d ó w  o p i e r w s z e ń s t w o  w tej  m i e ­

rz e .
P o  os ta tn i e j  o r ce  wozi  się n a w ó z  i s k ł a d a  w 

k u p k i  n a  ś r o d e k  s k ł a d u .  D o  w y w o ż e n i a  n a w o ­
z u  u ż y w a j ą  kareh ,  czyl i  p ó łw o z ó w .  S ą  o n e  sze'- 
r o k i e ,  do sy ć  d ł u g i e ,  c z t e r e m a  k o ń m i  opr / . ężo .  
n e .  D o  4 k o n i  u ż y w a j ą  się dw ie  k a r k i ,  k i e d y  
j e d n a  idz ie  w po le ,  na  d r u g ą  na w óz  n a k ł a d a j ą .  
N a  k a ż d y  m ó r g  da je  się 4  do S k a r e k .  N a w ó z  
n i e z w ł o c z n i e  się r o z p o ś c i e r a  i o r k ą  s i e w ną  p r z y ­
k r y w a .

T u r n e p s  zas ie wa  się r z u t e m  pod b r o n ę ,  j e ż e ­
l i  zaś r o l a  j e s t  du żo  p o g r u p i o n a ,  w a ł k u j e  się 
p o  z a b r o n o w a n i u  (a) .  N a  m ó r g  wysie.wa się 2 
f u n t y  nas i en i a .  S k o r o  czas  sp r z y j a ,  z i a r n o  w s c h o ­
dzi  4 — 5 d n ia  i r o ś l i n a  s z y b k o  się r o z w i j a ,  j e ­
że l i  p r z e z  p c h ł y  po lne ,  z n i s z c z o n ą  n ie  zos tan ie ;  
w  t y m  r a z ie  na  d o b r y  p l o n  n i e m a l  już.  z p e ­
w n o ś c i ą  l i c z y ć  m o ż n a .  Jeże l i  zaś  o w a d  t e n  się 
z j awi  g d y ' r o ś l i n a  p i e r w s z y  puszcz a  l i s t e k ,  w t e ­
d y  za s t r a c o n ą  u w a ż a ć  j ą  n a l e ż y ,  i b ez  s t r a t y  
czasu  w y p a d a  n a  n o w o  r o lę  zo ra ć  i ob s iać .  
Z d a r z a j ą  się p r z y p a d k i ,  iż to  p o w t a r z a ć  t r z e ­
b a  i t r z y  r az y ;  a p r z e c i e ż  n ie  z raża  się te'm r o l ­
n i k  a n g i e l s k i ,  i c o r o c z n i e  t u r n e p s  u p r a w i a  ( b ) .

S k o r o  s u r n e p s  d o jd z i e  3— 4 cal i  w y s o k o ś c i ,  
o b s y p u j e  się m o t y c z k ą .  P r a c a  ta u s k u t e c z n i a  się

(a) Pos t ępowauie  to,  słusznie zadziwia.  Jeżeli rola 
jest pogrup iona  przy lak starannej uprawie ,  dowodz i  
to że jest nad r  mocna,  ścisła:  wa łkowan ie  zaś takiej 
ziemi,  mianowic i e  lak del ikatnem nasieniem jak jest 
tnrneoso.we obsranej, zapewne  stósownem być nie m o ­
że. Z resz t ą ,  możnaby ją wa łkować  przed zasiewem; co 
p rzyezyn i ł oby  się także do równiejszego rospostarcia 
nas i enia ;  ost ra  zaś brona,  dostatecznieby je pizy kryta 
z iemią .  R ed.

(b) Podobną  wy t rw a ło ś c i ą  poszczycić się nie m o ­
żemy.  I luż to znam gospodarzy,  którzy dla tego nie

n a j e m n i k i e m ;  od  m o r g u  p ła c i  się 8 z ł p .  P ó ź n i e j  
je szc ze  r az  się m o t y c z k u j e  (od  m o r g u  8 zł . ) ;  
n a  te'm h o d o w a n i e  t u r n e p s u  się k o ń c z y .

J a k  w i a d o m o ,  t u r n e p s  w y p a s a  się o w c a m i  na 
po lu .  N a  j e d n y m  m o r g u ,  6 0 — 70 ow ie c  m a  d o ­
s t a t e cz ne  w y ż y w i e n i e  p r ze z  c a ł y  t y d z i e ń .  P o ­
d ł u g  l ego  p r z e z n a c z a  się p r z e s t r z e ń  p od  tę r o ­
ś l inę .

W y p a s a n i e  t u r n e p s u  ma m ie j s c e  \V z a g r o d a c h ,  
do  h u r t o w a n i a  owie c  u ż y w a n y c h .  Z w y k l e  r o z ­
p o c z y n a  się o d  mi e j sc a  gdz ie  j e s t  na j l i ch szy ;  
z a p e w n e  d la  tego,  a b y  z w i e r z ę t a  s t o p n i o w o  do 
żyz n ie j sze j  n a w y k a ł y  p a s z y .  N a j p r z ó d  pędz ą  
się na  t u r n e p s  m a c i o r k i  z j a g n i ę t a m i ,  a po n ich 
i d ą  s k o p y .  Pie ' rwsze c o d z i e n n i e  z m i e n i a j ą  m ie j .  
see; po n ic h  id ą  s k o p y ,  d la  k t ó r y c h  t u r n e p s  
się w y k o p u j e  i w' k a w a ł k i  p r z e k r a w a .  P rz y te 'm  
ow ce  t e  d o s t a j ą  s i a na  i s ł o m y ,  k t ó r e ,  a lbo  
się r o z p o ś c i e r a j ą  na  p o lu ,  l u b  te'ż, j e że l i  j e s t  
czas  d ż d ż y s t y ,  da ją  się o w c o m  w o w c z a r n i .

C a ł a  g r o m a d a  p a s ą c y c h  się tu t a j  ow iec ,  z ł o ­
ż o n a :  z m a c i o r e k ,  j a g n i ą t  i s k o p ó w ,  ‘ p r z e z n a ­
cza się n a  r ze ź .  G ł ó w n y m  w a r u n k i e m  lego

c  u  O

s p o s o b u  tuc ze n ia  owi ec  jes t :  a b y  w n a j k r ó t s z y m  
i le b y ć  może  czas ie  u t y ł y ,  i sp ie n ię ż o n e  b y ć  m o ­
g ł y .  O k o ł o  św ią t  w i e l k a n o c n y c h  z w y k l e  wielk i  
j e s t  o d b y t  n a  j a g n i ę t a  i s k o p y  t u c z o n e .  N a j ­
b a r d z i e j  z a te m  g o s p o d a r z e  a n g i e l s c y  s t a ra j ą  się, 
b y  w t y m  czas ie  zw ie r z ę t a  t ak  d a l ec e  u t y ł y ,  
b y  n a  p r z e d a z  b y ł y  zd a tn e .  T y m  k o ń c e m ,  w j e ­
s i en i  o b l i c z y w s z y  j a k ą  i lość  owie c  z e b r a n ą  p a ­
szą b ę d ą  mo g l i  w y p aś ć ,  d z i e r ż a w c y  z a k u p u j ą  t a ­
k o w ą .  S k ł a d a  się o n a  z m a c i o r e k  i sk o p ó w .  
P ie ' rwsze  p o c h o d z ą  z r a s s y  c lorsetsk ie j , l u b  wilt- 
sch irsk ie j ,  i k o c ą  się w k o ń c u  l i s to p a d a .  S k o p y

u p r iw ia j ą  koni czyny  Ctej zaiste g łównej  podst awy rol­
n ictwa,  tam gdzie jest. g run t  koniczynny) ,  że w  czasie 
r obi enia  z nie|  siana po raz p ie rwszy,  cztero-tygodnia-  
we  deszcze zgnoiły ją; lub dla tego: że spvowadzone 
z zagranicy z i a r n o — do podob i eńs twa  s t a r e — nie ze­
szło.  Reel.
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zaś,  z w y k l e  są k u p o w a n e  z r a s s y  su td o w n s k i e j  
j eż e l i  g r u n t  j e s t  s ł a b sz y ;  a l i n k o l s k i e j  l u b  1 ei- 
c e r s t e r s k ie j  g dy  j e s t  m o c n y ,  n i s k o  p o ł o ż o n y .

O w ce ,  s t a n o w i ą c  ważn e  ź r ó d ł o  doci iodu  d z i e r ­
ż a w c y  an g i e l s k ie g o ,  d o z n a ją  zawsze n a j t r o s k l i ­
wszego p ie l ę g n o w a n ia .  O w c z a r z ,  z w y k l e  j e s t  
to c z ł o w i e k  r o z s ą d n y ,  w i e r n y ,  p i l n y ,  ze swe'- 
mi  o b o w i ą z k a m i  g r u n t o w n i e  o b e z n a n y .  Je s t  on  
z a r a z e m  i w e t e r y n a r z e m ,  c y r u l i k i e m  i l e k a r z e m  
d o m o w y m ,  o r a z  r z e ź n i k i e m  i p o s t r z y g a c z e m  o- 
wiec.  D o d a ć  tu  n a l e ż y ,  iż w n i e k t ó r y c h  H r a b ­
s twach jest  k la s sa  w y r o b n i k ó w ,  n i e m a l  w y ł ą c z n i e  
s t r z y ż e n i e m  owi ec  się z a j m u j ą c a .  U d a j ą  się on i  
w p e w n y c h  d n ia c h  od j e d n e g o  g o s p o d a r s t w a  do 
d ru g ie g o ,  m y j ą  i s t r z y g ą  owce .  P r ó c z  ż y w n o ś c i  
i t r u n k u ,  o t r z y m u j ą  po 7 £ z ł p .  od  w y m y c i a  i 
o s t r z y ż e n i a  20 sz tu k  ow iec .

W r ó ć m y  t e r a z  do da l s ze g o  op i su  g o s p o d a r ­
s twa r o l n e g o ,  pięć  po lo  w ego.

K u  k o ń c o w i  z i m y ,  s k o r o  t y l k o  n a  po le  z p ł u ­
g iem u d a ć  się m o ż n a ,  o p r a w i a  się ro la ,  na  k tó -  
r ćj  b y ł  t u r n e p s ,  p o d  j ę c z m i e ń  w l e n  s p o ­
sób:  n a s a m p r z ó d  w y o r u j ą  się b r ó z d y ,  w k t ó r e  
po dcz as  p as ie n i a  owi ec  n a j wi ęc e j  n a g r o m a d z i ł o  
sit; o d c h o d ó w ,  a to ce le m  ich r o z p o s t a r c i a ,  o 
ile p o d o b n a ,  n a  ca la  pow ie rz chn ię ' :  P o  w y o ra -  
n i u  b r ó z d ,  o rz e  się r o l a  ale t y l k o  na  4  ca le .g ł ę ­
b o k o ;  dla  tego,  a b y  o d c h o d y  z w i e r z ą t  w p o ­
w ie r z c h n i  z i em i  po zo s ta j ą c ,  tern ł a tw ie j  m o g ł y  
zas i l ać  r o ś l i n y .

Jeżel i  pie ' rwsza t a  o r k a  b y ł a  d o s t a t e c z n ą  do 
r o z p u l c h n i e n i a  r o l i ,  w tę cl y n i e z w ł o c z n i e  na  
w ie r zch  sieje się j ę c z m i e ń ,  t y m  s p o s o b e m :  iż po-  
•Iowa z i a r n a  r o z s ie w a  się r z u t e m  po d  p i e r w s z y  
p o c i ą g  b r o n ą ,  a d r u g a  p o ł o w a  na t e n ż e  i n a ­
s t ę p n i e  p r z y k r y w a  się b r o n ą .  Jeżeli  zaś po t e j ­
że p i e rw sz e j  o rce  r o l a  jes t  z g r u p i o n a  t a k  d a l e ­
ce ,  iż b r o n ą  i w a ł k i e m  r o z p u l c h n i ć  jej  n i e m o ­
żn a ,  o rze  się p o ty ,  p ó k i  z u p e ł n i e  n ie  s t an ie  się 
p u l c h n ą ,  czyl i  s y p k ą .

P o  za s i a n iu ,  p r z y b r o n o w a n i u  i p r z y  w a ł k o w a -  
n i u  j ę c z m i e n i a ,  s ie ją  się n a  w i e r z c h  n a s i o n a  t r a w ,  
j a k  m o ż n a  n a j r ó w n i e j .  U s k u t e c z n i a  się to  dw o­
j a k i m  s p o s o b e m :

S p o s ó b  p i e r w s z y  p o le g a  n a  tern ; ze s i e w ac z  
b i e r z e  t y l k o  w 3 palce  n a s i e n i e  i ob s i e w a  j e d e n  
za go n  na r az ,  r z u c a j ą c  z i a r n o  c i ąg le  w j e d n ę  
s t r o n ę  na  lew o; p o d ł u g  d r u g i e g o  s p o s o b u ,  b i e ­
rze  n a s i e n i e  w c a ł ą  g a r ść ,  r z u c a j ą c  j e  n a  p r z e ­
m ia n ,  r a z  n a  p r a w o  d r ug i  r a z  n a  l e w o ;  p r z y .  
c z em ,  za k a ż d y m  r z u t e m  u c h y l a  t y l k o  w i e l k i  
pa l ec ;  a z a te m ,  s ł u ż y  o n  t u  n i e j a k o  za p o k r y w ę -  
N a s i e n i e  p r z y k r y w a  się  b r o n ą  i l e k k o  w a ł k u j e .

N a  m ó r g  b i o r ą  z w y k l e  4 f u n t y  k o n i c z y n y  
c z e r w o n e j ,  1 j  fu n ta  k o n i c z y n y  h o l l e n d e r s k i e j  
i 1 |  m e c y  b e r i .  r a j g r a z u ;  w s z y s t k o  n a l e ż y c i e  
u m i ę s z a n e .  C z as a m i  s i e j ą  s a m ą  c z e r w o n ą  k o n i ­
c z y n ę ,  b i o r ą c  na m o r g  6 fu n t . ;  a w n a s t ę p n e j  
k o l e i ,  ho l l e i i ć l e r s ką  żó ł t ą  i r a i g r a z  w w i ę k s z y c h  
i loś c i a ch  b e z  c z e r w o n e j  k o n i c z y n y .

Jeże l i  k o n i c z y n a  c z e r w o n a  m a  s ł u ż y ć  n a  n a ­
s i e n ie  l u b  na s i a no ,  sieje się s a m a  ŵ  sob ie .  S i a ­
n o  z k o n i c z y n y  w y s o k o  w A n g l i i  c e n i ą .  D l a  
b y d ł a  i ow ie c  z w y k l e  się k r a j e  n a  g r u b ą  s i e ­
czkę;  k o n i e  zaś  w  ca łośc i  j ą  dos ta j ą .

J ę c z m i e ń ,  s k o r o  d o j r z e j e — co z w y c z a j n i e  m a  
m ie j s c e  w 9 do 12 t y g o d n i  po za s i e w ie  —  j e s t  
k o s z o n y  w p o p r z e k  z a g o n ó w .  I m  wcz eśn ie j  za­
s i a n y ,  tern z w y k l e  c i ęższe  m a  z i a r n o ,  a n a s t ę ­
p n i e  w wyższej  j e s t  cen ie .  Cz ęs to  t a k  b a r d z o  
p r z e r a s t a  k o n i c z y n ę ,  że m u s i  d ł u g o  l e że ć  n a  
p o k o s a c h  z a n i m  o s ta tn ia  d o s t a t e c z n !e w y s c h n i e .  
W  t y m  ra z ie  k o sz ą  go 5 do S d n i  p r z e d  ' z u ­
p e ł n e  m d o j r z e n i e m .

Ż a d n e  zb o ż e  n ie  j e s t  t a k  s t a r a n n i e  p r z e c h o ­
w y w a n e  w A n g l i i  j a k  j ę c z m i e ń ;  a l b o w i e m  ż a d n e  
n ie  t r ac i  t y l e  w ar to śc i  p r z e z  z m ię s ź a n i e  się z d r u -  
gie 'm z b o ż e m ;  n i e c h b y  w c a ł y m  w o r k u  j ę c z m i e n i a  
z n a j d o w a ł o  się t y l k o  k i l k a n a ś c i e  z i a r n e k  ow sa ,  
l u b  i n n e g o  zb oż a ,  j u ż  go p i w o w a r  n ie  k u p i ,  
c h y b a  w g w a ł t o w n e j  p o t r z e b i e ,  i  to p o  z n a c z n i e
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niższe] cenie.  Dla  tego t o ,  n iem al  k a żdy  dz ie r ­
żawca ma osobną  s todołę  na ję czmi eń  do k t ó ­
re j  n igdy  innego zbeża  nie sk łada .

Ję czm ie ń  om ła c a  się na m ł ó c k a m i  l u b  cepa­
m i /  W i n i e n  by ć  tak  oczyszczony,  a b y  się 
w n i m  n ie  z n a jd o w a ła ,  j ak  p ow iedz i a łe m ,  nie 
j u z  t y l k o  najmniejsza  i lość innego  z b o ż a ,  ale 
tern bardzie' j  j a k ie ko lw ie k  nas ien ie  chwastów.  
D o b r e  z ia rno jęc zm ie nn e  pow inn o być jak  m o ­
ż n a  najb ie l sz e ,  p o ł j s k o w n e ,  ok rąg ła  w e ,  mie'ć 
ł u p i n k ę  n ieco p o m arszczo n ą  i co do wagi p o ­
n i e k ą d  rów nać  się pszenicy.  Skoszenie  morga 
jęczmienia  kosztuje  mniej  więcej 4  zł .  gr.  15.

N a  r ż y s k u  j ę c z m ie n n e ' m , chodzą w jesieni  i 
w  z imie  owce.  W c i ą g u  z imy n i e k t ó r z y  g o s p o ­
darze  po k ry w a ją  ko n ic z y n ę  d r o b n y m  na wozem  
lu b  p o p io łe m  z węgli .  P r z y c z y n i a  się to n a d ­
zwycza jn ie  do jej  bujnego wzros tu .

N a  wiosnę m ł o d a  k o n ic z y n a  oczyszcza się 
z ka m ie n i  i wszelkich obcych  c ia ł  i na leżyc ie  
się w a łku je .  O k o ł o  20 czerwca już  jest  zda tną  
do cięcia.  Jeże li  kon ic zy n a  sama w sobie jest. 
u p r a w i a n a ,  kosi  się w czasie kwitn ien ia ;  jeżel i  
zaś z ra jgrazem,  zbie'ra się w te n czas  gdy tenże  
kw i tn ie .  Suszenie i w ogólności  obchodzenie

się z k o n i c z y n ą  w Angl i i ,  nie dosz ło jeszcze do 
tego s topnia  zna jomości ,  co inne  ro ln icz e  p r z e d ­
mioty .

P ie rw s z y  po ko s  przynos i  14 do 20 cent .  z mor .  
(o ko ło  30 do 10 cent .  z mor .  pols.) .  Dr ug i  po­
kos rzad ko  się zbie ra ;  zw y k le  bowiem wypasa  
się owcami  lub b y d ł e m  roga le 'm;  a to w te'm 
p r z e k o n a n i u ;  że d w u k r o t n y  z b i ó r  k o n iczyny  
w ciągu jednego  lata,  moc no z iemię Wy p łonią.  
Jest  to na d e r  n iedorzeczny  przesąd .  W Angl ii ,  
wiele ro la  c ie rp i  gdy jest wys tawiona  wśród 
la ta ,  na dz ia łan ie  p ro m ie ni  s łone cznyc h;  o wie­
le mnie j  się ona  wyżyznia  będąc p o k r y t a  bu j ­
n ą  ro ś l in ą  p a s te w n ą ,  aniżeli  gdy z u p e łn i e  go­
ł a  na  u p a ł y  się zos tawia ,  j ak  to dosta tecznie  
niżej  o k a ż e m y ,  mówiąc o p lon ie  pszenicy.  W  p r a ­
wdzie  r o l n i c y  angiel scy u t r z y m u j ą :  że to co 
rola  ogołoc ona  z p o k r y c ia  k o n ic z y n y  t raci  na 
żyznośc i p rzez  w p ły w  p r o m i e n i  s ło ne cznych ,  
odzyskiw a z górą  przez  od cho dy  zwierzą t  na 
nie'j się pasących:  ale tw ie rd ze n ia  tego b y n a j ­
mnie j  dośw iadczenia  nie  popie ' rają.  D ru g i  po- 
kos  k o n i c z y n y  daje 12 do 14 cen t .  s i ana ;  ale 
co do j a k o ś c i ,  o wiele stoi ono nize'j od p ie rwsze­
go p o ko su .

( Dokończenie  w nast.  N rzeJ .

Rolnictwo.
Niektóre  ważniejsze  przedmioty  rol­
n icze ,  rozb ieranenazgrom adzen iu  T o ­

warzystwa roln iczego bałtyckiego.

Z a d a n i e :  Czyli? i ja k ie  p o c zy n io n o  do­
świadczenia co do k u l tu r y  ł ą k i  f V  ja k i  
sposób m ożn a  p o d w y ż s z y ć  zbiór s iana  na  
łą k a c h ,  które sp ła w ia n em i (a )  być n ie m o -

gą? W  ja k ic h  okolicznościach może się s tać  
ho rzys in em  nawożenie łą k  m ierzw ą zw ie­
rzęcą? Czyli  łą k i  sp ław iane  m o g ą  być m ierz­
wione?

W  odpowiedz i  na  te py ta n ia ,  o p i s a ł  p.  Pabst  
ł ą k i  w d o b r a c h  G r a m e n łz , w Bolschau  i w G o s■

(a) M iędzy zalew aniem  a spławianiem  (irrigacyą)

ł ą k ,  ta z ac h o d z i  r óżn ica :  że p r z ez  p i e r w s z e  r o z u m i e m y  
c a ł k o w i t e  i ch p r z y k r y w a n i e  w o d ą  p r zez  czas niejaki ;  
pr zez  d r u g i e  zaś, c i enk i e,  j ednos ta j ne ,  u m i a r k o w a n e  p ły -  
nieuie, czy li sączenie  p o  n i c h  v r od y.  Red.
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sentin  o k o ło  6 mil  od G dańska ,  na na j lże j szym 
piasku  z a ło ż o n e ,  a p rzez  sp ławian ie  do w ys o­
kiego s topnia  d o p r o w a d z o n e ;  o cze'm w ro k u  
u p ł y r . i o n y m  osobiście na  miejscu się p r z e k o ­
na ł .  W G r a m e n t z  zgromadza ją  wodę do lego ce­
lu ,  w obszerne  s tawy,  za pom ocą  szerokich  g ro ­
bli  u tw orzone;  w Bolschau  zaś i w Gossent in,  
p row adzi  się z i s tnących już  s t r um ie ni .

Ł ą k i  te p rz esz ły  wszelk ie  oczekiwania .  P iasek 
ta k  p ł o n n y ,  iż ty lk o  tu i ówdzie  w y d a w a ł  t r a ­
wy,  za p o m o c ą  sp ławiania ,  z a m ie n i ł  się dziś, 
bez żadne j poprzednie ' j  u p r a w y ,  naw et bez ob­
siania  nas ionam i t ra w , (?) w ł ą k i ,  wydające  
z m o r g u  od 10 do 30 nawet  i 40 c en t na ró w  
siana (a).

R óżn ic ę 'w  zb iorze  siana stanowi  woda do s p ł a ­
wiania  używana .  W Bolschau  jest  lepsza,  p o ­
n ieważ  w spom nio ny  s t ru m ie ń  po  k a ż d y m  de'- 
szczu dos ta rcza  wody mnie j  więce'j mętne j ,  któ- 
re'j cząstki  z iemne i żyzne  osadzając się na ł ą ­
c e ,  fo rm u ją  o wiele lepszą warstwę od p ie r ­
wias tkowej .  T y m  to sposobem u tw o r z y ła  się 
tamże  warstwa  b l isko 10 calowa żyznego czar- 
no z ie m iu  łą k o w e g o .  S iano  z tych  ł ą k  jest  n a ­
d e r  ważne i żyzne;  przyte 'm tak d r o b n e  i de l i ­
k a t n e ,  że je na we t  owce je dzą  i w y r a ź n i e  im 
s łuży .

Rzecz  ta j est  tyle ważną,  mianowic ie  dla go­
sp oda rzy  posiada jących  w s t ó s o w n e m  po łożeniu  
wodę  i piasek,  iż wy pada  ją  tu nieco szczegó­
ł o w o  opisać.

Maję tność  Bolschau , n a b y ł  w r. 1S39 Je n e ra ł  
v.  Biichel-K leist , po n ie k ąd  jed yn ie  dla s tosowne­
go jej po łożenia :  do w y k o n an ia  na wie lką  sto­
pę u le p s z e n ia ,  za p o m o c ą  paszy ,  ot rzymane ' j  
z p ia s k u  woclą sp ław ianego .  A zatem,  bez s t ra ­
t y  czasu,  już  w l i s topadzie  tegoż 1839 r o k u ,  roz-

(a)  W ą t p i ć b y  o t ć m  m o ż n a ,  g d y b y  to k t o  i n n y  p o ­
w i e d z i a ł  n i e  p.  P a b s t ,  p o w s z e c h n i e  c h l u b n i e  z n an y  i  
n a d e r  p o w a ż a n y  a g r o n o m .  R e d .

począ ł  s tosowne urz ądz en ia ,  i t ak  dalece je p o ­
s u n ą ł ,  że w n a s tę p n y m  r o k u  od p o ł o w y  czer ­
wca do końc a  l ipca,  sp ł awianie  10 m or . '  be r i .  
p iasku  w zupe łnośc i  ukończone 'm b y ło .

Większa część tej p rzes t rz en i  już  w r .  1841 
dwa razy  by ła  koszona  i z eb rano  151 cent .  wy­
bornego  s iana.  W r .  t y m  sp ła wia nie  rozc iągnę­
ło  się do 163 mor . ,  k tóre  w y d a ł y  1,233 cen t .  
s iana.  JNiektóre miejsca 3 - razy  b y ł y  koszone .
W r. 1S42 s p ła w io n o  208 mor .  L u b o  w c iągu  l a ­
ta pora  czasu w'egetacyi t raw,  mia nowic i e  s p ł a ­
wia nych ,  tak dalece b y ł a  n ie dogod ną ,  że t y l k o  
m ała  p rzes t rz eń  trzy  r a zy  być  m e g ła  kos zon ą ,  
przec ież  zb ió r  siana w y n o s i ł  3041 cent .  Z a m i a ­
r e m  właściciela jest  do p ro w a d z ić  powol i  s p ł a ­
wianie na 1500 mor . ,  z k tó ry c h  w przec ięciu ,  s p o ­
dziewa się mieć po 20 do 25 cent.  s iana  z m o r -  
gu; coby wynios ł o  30,000 do 37,500 cent .

Jak już  wyze'j by ło  namien ione 'm ,  p i asek  te n ,  
k t ó r y  p o p rzedn io  tu i ówdzie  p o k r y w a ł  się nę­
d zn ą  traw ą  i m c h e m , po  2— 3 mies ięcznem s p ł a ­
w ia n iu ,  o k r y ł  się t ak  b u j n ą  wars twą  r ó ż n y c h  
t r aw ,  iż j ą  kos ić  b y ł o  m ożna .  S i ano  to ,  ju z  
to po d  względem w o n i ,  j a k o  w ewn ęt rzne j  do ­
broci ,  b y ł o  w y b o r n e .  B y d ł o  spożyw a je  z n a j ­
większą  chciwością;  a owce p r z e k ł a d a j ą  je n a d  
naj lepsze  łą ko w e .  W  jesieni ,  po  zb iorze  s iana  
z tychże ł ą k ,  pasie się n a  n ich  b y d ł o .  N ie  r o z ­
prasza  się ono  tu ta j  na  wie lką  pr z e s t r z e ń ,  l ecz 
raczej  pozostaje w ku p ie  i w kr o tc e  n asyca  się 
do w o l i , p o k ła d a  n a  ziemię  i p rzeżuwa : naj­
większy to dowód zyznośc i  i obfitości p a s tw isk a .

Ale  ja k  wszędz ie ,  i tu  od  gruntowne' j  zna jo­
mości  spo so bu  sp ła w ia n ia ,  zawisła  d o b r o ć  sia­
na .  Jeżeli  b o w i e m  jest  wykonane 'm j a k  b y ć  
p o w in n o ,  s ia na  w y b o r n e g o  jes t  wiele;  w p r z e ­
c iw n y m  raz ie ,  m a ł o  się go zbie'ra i znacznie 
podlejsze'j  j akośc i .  P o d ł u g  doświadczeń  J e n e r a ­
ł a  K le is ta , ł ą k i  o k t ó r y c h  mow a,  mo żna  d o p r o ­
wadzić do tak ie j  zyznośc i ,  iz p r z y  dos ta teczne j
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wodzie ,  p rżyha jt f inie j  na 20—25 cent ,  w i r e d niem 
pr zec i ęc iu  z mor.  z pewnośc ią  l i czyć  można .

Z b i ó r  siana zawisł'  lu od dwóch okol iczności :  
1) od dooróci grńiiiti ,  2) od dobroci wody. J eże ­
li  ostatnia jest  d o b r a ,  to jes t :  zawiera  mul '  i 
cząstki  żyzne ,  w t e d y  na jgo rszy  g r u n t  z każdy m 
r o k i e m  popra wia  się, a j a k  się r o z u m i e ,  nieco 
d o b r y ,  t em lepszym się staje. Dla tego to,  z miejsc 
n ie co  lepszych ,  w 2gim r o k u  sp ła wian ia ,  zbie'- 
r a n o  po 22 cent . ,  a w t r zec im  r o k u  już b l isko 
po  40 cent .  W sz akż e  z k a ż d y m  ro k i e m  z a l e ­
w a n i a ,  zb ió r  s iana  nieznwrodnie zwiększać sic

'  c  c

t u  będzie.  W r o k u  1842, w przec ięc iu  z: moi-, 
z e b ra n o  b l i sko  25 cent .  s iana.

Mnie'j d o b r y  do s p ł a w i a n i a ,  j es t :  g r u n t  śc i­
s ły  g l in ias ty  i to r fowy,  m a ł o  p ia sku  z a w ie ra ­
jący ,  do lepszych  l iczą się: p ia sek  z y z n y ,  czar-  
noziem  w próchnicę  Z a m o żn y , p ia sek  g l in ia s ty , 
ze sp o d n ią  warstwą wodę. przepusz 'cza jiicq; ąa- 
koniec wszelkie rodza je  p ia s k u .  Im g r u n t  ż y ­
zni,ej szy,  t e m  też wiece'j wydaje  siana w p i e r ­
wszych latach;  w n a s t ępnych  zaś, .wszelkie g r u n ­
ta  p o n i e k ą d  się w y r ó w n y w a ją  sk u t k i e m  u t w o ­
rzone j  na  n ich  wars tw y przez osad wody'.

S p a d e k  sp ławiać  się mającego  g r u n tu ,  p o w i ­
n i e n  być  o ile p o d o b n o ,  an i  za nad to  m o c n y ,  
n i  też za ma ły ,  W  pie 'rwszym razie woda za 
n a d to  szybk o n u r t u j e  i nie może  osadzać swe­
go, z iemię  użyźnia jącego  osadu; w d ru g im  zaś, 
stoi za n a d t o  d ł ugo  na mie jscu,  kwasi  się i g r u n t  
u sp os ob ią  do w ydawa nia  kwaśnyrch rośl in.  N a j ­
przyz wo i t s zy  sp ad ek  wynosi  3 cale na  p r ę t  d ł u ­
gości.  Jeżeli  więc mająca się sp ławiać  p r z e ­
s t rzeń  jes t  3 staje,  czyli  180 prętów d ługa ,  po ­
w inna  mieć  3 |  ło kc ia  spadk u .

G r u n t  w i n i e n  b y ć  t a k  pu lc hny ,  by  woda 
u m i a r k o w a n i e  w g ł ę b i  się top iła;  i dla tego spo­
d n ia  wars twa ,  w in n a  być  piasczy3tą n ie  zaś gl i­
n ia s tą .  Jeżeli  bowiem jest  nie p rzepuszcza lną ,  
wie rzchnia  wars twa  wydaje  t rawy kwaśne ,  nie 
zdrowe,  n i e s m a c z n e .  Jeżel i  zaś z b y t  s zybk o wo­

dę p o c h ł a n i a ,  poc iąga  to za sobą dwie ważne 
okol icznośc i .  N a jp r z ó d ,  zużywa się, mianow i­
cie w pie'rws'zych latach sp ławiania ,  z by t  wiele 
wody;  powtóre ,  sk u tk i em  te go ,  jeżeli  p o c h y ­
łość  jest. zb y t  mocna ,  z iemia się na  dó ł  zsuwa; 
ja k  to mia ł o  miejsce na n i e k t ó r y c h  p u n k ta c h  
sp ławiane j ,  p rzes t r zen i  w Bolschau.

Obl iczono ,  że w o d ą ,  k tóra  dos ta rcza  na  se­
k u n d ę  1 s topę  sześc ienną  wody,  mo żn a  na raz 
sp ła w ić  10 niofg.  mag.  ł ą k i .  S t r u m i e n i e  w jSoZ- 
schau , dos ta rczają  na se k u n d ę  211 i  s topy ku- 
bieżne j  wody;  o za tem można  nią  sp ła wia ć  od 
razu  przesz ło  2115 m or .  mag.

S pł aw ia ni e ,  czyli  właśc iwie  mówiąc ,  tw o rz e­
nie ł ą k  za p o m ocą  sp ław iania ,  w Bolschau,  b a r ­
dzo u ła tw ia  n a t u r a l n e  położenie  g ru nt u ;  k t ó r e ­
go sp ad ek  jes t  t ak  u m i a r k o w a n y ,  iż ty l ko  w n i e ­
k t ó r y c h  p u n k t a c h  zna jdują  się miejsca,  p o n i e ­
k ąd  żadnego s p a d k u  nie  mające .  Na  takowych ,  
n ie m a l  h o r y z o n t a l n y c h  przes t rzen iach ,  za mi e ­
rza właścic ie l  zap rowadzić  gospodars tw o  p ło d o -  
zm ienno-łączne , sp ław iane ,  na  wzór  L o m b a r d ż -  
k iego .  W  k o ń c u  l ipca  r .  1S40, zaczęto u p raw ia ć  i 
mi e rz w ić  p r z e z n a cz o n ą  na  ten  c t l  p r ze s t rz eń  
p iasku .  O b s i a n o  ją  rz ep ak ie m ,  r zepni cą  i ży tem. 
Zboża  te w t e n c z a s  ty l k o  sp ła wia no ,  g d y  piasek,  
p o c z ą ł  wysychać .  W pierwszym r o k u ,  j a k  się 
spodziewać  na leża ło ,  p lon  b y ł  ma ły ;  ale na to ­
mias t  z ia rno  tak  wielkie i s i l n e ,  że go użyto 
na  doświadczenie :  czyli  p rzez  ta k o w e  nasienie,  
nie m o ż n a b y  u lepszyć  rośl in ,  dotąd w gospodar ­
stwach u p r a w ia n y c h .

Na  wiosnę r. 1811, zas iano  tutaj  powyższym 
sposobem pszenicę le tn ią  i zasadzono kartofle. 
Psz en ic a  ud a ła  się bardzo  dobrze ,  a kar tof le wy­
d a ły  9te z ia rno;  p o m i m o ,  że nie  b y ł y  dosyć głę­
b o k o  sadzone ,  a by  woda dosięgnąć je m o g ł a ; -ale 
s k u t e k  tego b y ł  z u p e łn i e  p r z e c i w n y ;  nur tu jąca  
bo wi em  woda,  o b m y ł a  tak  dalece z ich powierż-  
chni  p iasek ,  iż ich ko rzen ie ,  czyli  bu lw y,  W czę-
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ści zu p e łn ie  o d k r y t e  zos ta ły.  D l a  tego,  większa 
ich część, nie mo gła  się dostatecznie wyksz tałcać .

W jesieni  r. 1811, na r z e p i s k u  zasiano ps zen i ­
cę . z im ow ą,  a po kartof lach pszenicę l e t n i ą ,  
i Syto. Oba  dwa te zboża  lepie'j się u d a ł y  niżl i  
w p o przedn im  roku ;  z Syta z ebr an o  6 *  z ia rn.

N a  wiosnę 1S 12 r.  ta p rz es t r zeń ,  k tó ra  w r .  , 
1840 była  obs iana  ży tem i pszenicą,  u p r a w ia n ą  
zos ta ła owsem z k o n i c z y n ą  i in nem i  t rawami .  
Owsn nie bardzo  s ł u ż y ło  spławianie ;  j e d n a k o ­
woż większy w y d a ł  p lon,  aniżeli  by go się m o ­
żna spodziewać  na grunc ie  p ia scz ys l ym,  świe­
żo m ier zw io n y m .  Zeszłej  jesieni  rozpoczęto s p ł a ­
wianie  tej części ,  obecnie  wiele ona  ba rd zo  
obiecuje.

P r ó c z  tego,  u p r a w i o n o  na  wiosnę 1842 r ,  8 
morgów'  kartof lami ,  sadząc je głęb iej  niżl i  w po ­
p rz e d n im  r o k u .  Z e b r a n o  przesz ło  800 szefli; 
zate'm przesz ło  lOte z ia rno  z morgu.

Z o t r z y m a n y c h  do te'j chwili  w y p ad ków ,  os ią ­
g n ą ł  J e n e r a ł  Kleist  to mo cne  p r z e k o n a n i e :  ze  
poclo lne  spław ianie  p iasków  wszędzie  zn a czn e  
p rzyn ie ść 'm o że  korzyśc i;  w p ra w d z ie  w je d n y c h  
miejscach większe nikli w dru g ich , p o d ł u g  stoso­
wniejszego p o ło żen ia  i lepszości wody.

(D a ls zy  c iąg w nast.  N rze J .

P o d o b n ą  ł ą k ę  na  p iaskach  za ło ży ł  w k r a j u  n a ­
szym w dobrach  Żark i  Wgo S te in ke l le ra ,  P .  
Betzhold ,  ch lubnie  znany  A g r o n o m ,  t a k  z p r a ­
k t y k i ,  j a ko  z pi sm r o l n i c z y c h ,  (k tór ego  wie­
le a r ty k u łó w  mieści  się w Z ie m ia ni n ie ) .  Opis 
tego urządzenia,  p o d a n y  do wiadomośc i  p u b l i ­
cznej ,  przez W. Józefowicza Pr of e sso ra  w Inst .  
Go:p .  Wiejs,  i Leśnego  w M a r y m o n c ie ,  w nas t .  
N rz e  Z ie m ia n in a  zamieszczony  zostan ie .  R e d .

Rozmaitości.
Coraz w iększe  upowszechnianie  się  
w Angl i i  wełny Alpaka i zwierząt  

on ęż  wydających.

W e ł n y  yłlpak: t  nie posiada jące j zadne'j t łus to-  
ści, p o ły s k ie m  do jedwabiu  pod obnej ,  p r z e ra ­
b ia ją  już  obecnie  w Angl i i  p rzesz ło mi l ion funt .  
P o  większe'j części pochodzi  ona  do tąd  z A m e ­
r y k i ,  bo w Angli i  ma ło  jeszcze a lp akó w  się zna j ­
duje;  ale z czasem,  stanie się ona  zapewne ar ty - .  
k u ł e m  p r o d u k t ó w  k ra jo w y c h ,  gdyż s p ro w a d z a ­
n ie  i ro zm na żani e  tych zwierzą t  w Angli i ,  coraz 
bardzie j  p o c z y n a ,  że ta k  powie'my,  wchodzić  
w  modę.  W  u p ł y n i o n y m  ro k u  500 Alpaków p r o ­
wadzono do Angli i ;  ale na nieszczęście t r a n s p o r ­
to w ano  je na  tych  sam ych  okrę tach ,  na  k t ó r y c h

się z na jd ow a ł  n ow y  nawóz  G u a n o , a k tó rego  
woń ,  t ak  da lece  jes t  p r zec iw ną  t y m  zwie rzę­
t o m ,  iż n ie m a l  wszystk ie  w drodze  padły ;  t y l ­
ko  20 p a r  s p r o w a d z o n o  do L i w e r p o l u ,  i sp r ze ­
dano  parę  po 50 fun t .  szterl .  (przesz ło  po 2000
'^p-v  -

P o w ó z  mechaniczny.

W  Alzacyi  wyn a le z io n o  powóz mechaniczny. ,  
k t ó r y  za p o m o c ą  pewnego m ech an iz m u ,  toćzy  
się z t a k ą  s z y b k o ś c i ą ,  iż w godz. ub iega  8 k i ­
lo m e t r ó w .  P r z e d  n ie d a w n y m  czasem czy n io ­
n ą  z n im  pró bę  w p rz y to m n o śc i  l icznie zg ro m a­
dzony ch  widzów.  W  powozie  s iedział  sam w y ­
na lazca  i dwie osoby.  P rze je cha w sz y  wiele u l ic  
w ró ż n y c h  k i e r u n k a c h ,  p u ś c i ł  się szosą i j a k
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svyzej, w ciągu 1 gbdz. u je c h a ł  S k i lo m e t r ów .  L o ­
k o m o t y w a  t a ,  k tórej  m e cha n iz m  równie  jest 
p r o s t y  j a k  dow cipny ,  ł ą c z y  w sobie lekkość  i 
mo c  z wy so ki m s topn iem e legancyi .  Nadio ,  
w jednej  chwil i  może być  ro z ło żo ną ,  w miejscu 
n a d e r  m a ł e m  schowaną ,  i na p o w r ó t  z łożoną.

Odkrycie  przyczyny częs tego  uchy­
biania kartofli.

J a k  w iad omo,  n i e m a l  ogólnie usk a rż a ją  się 
W N iem czech  a nawet  i w Angli i ,  na coraz wię­
ksz y  n i ep lo n  kartof l i ,  a często na z u p e ł n e  ich 
och y b ie n i e ,  nie mogąc  wyś ledzić  p r z y c z y n y  le­
go. P e w n e  p ismo  angie l sk ie  zawie'ra w lej mie­
r ze ,  co nas tępuje ;  P.  S t i r r a c h ,  r o ln ik  szkocki ,  
p a d ł  n a  m y ś l ,  iż być  m o ż e ,  że siła r o z p ł o d o ­
wa kar tof li  s łabie je  lu b  zu p e łn ie  obumie' ra ,  gdy 
ciągle są u p r a w i a n e  w ro l i ,  bez odpoczynku  p ro  
dukującej  (a).  A by  się w tej mie rze  p r zek o n ać ,  
zasadzi ł  on  kar tof le  n a  rol i ,  k tó r a  przez  70 la t  
od łogo wa ła .  W n a s tę p n y m  ro k u ,  u ż y ł  ze b ra nych  
tu ta j  do sadzenia;  ani  Je dn a  z nich nie ochy b i­
ła ,  wszys tkie  zesz ły,  wege tow ały  b u jn o  i o g ro ­
m n y  p l o n  w y d a ł y ,  k i edy  w całej  oko l i cy  n ie ­
m a l  ogólnie kartof le  o c h y b i ł y .  Od  6 la t  c ią ­
gle t y m  spo sob em p o s tę p u je ,  to j e s t :  zb ie ra 
wy sa d k i  z g r u n t u  czas d łu g i  od ł og ow anego,  i 
n ie  d o z n a ł  ani  razu  n ie u ro d z a ju  tej roś l i ny .  
A  nawet ,  dla ie'm mocnie j szego  p r z e k o n a n ia  się 
o rzeczy,  sadz i ł  na  j e d n y m  k a w a ł k u  z ie m i ,  na  
p r z e m i a n ,  kar tof le z od ł ogu  i ze zwycza jnego 
g r u n t u  zebrane :  w y p a d e k  b y ł  ud erza jący :  p ier-

( a )  N i e  w ie m y  c o  p . S t i r r a c h  c h c i a ł  p o w i e d z i e ć ,  p r ze z
p r o d u k o w a n ie  bez o d p o c z y n k u ; bo ć  r o l a  n i g . l y  n ie  p r ó ­
ż n u je ,  n ie  o d p o c zy w a ;  j eż e l i  b o  w i e m  n i e  p r o d u k u j e  u p r a ­
w i a n y c h  r o ś l i n ,  w y d a j e  c h w a s t y ,  s k o r o  t y l k o  ż y z n o ś ć  
p o s i a d a ,  J\'d.

wsze, wszystkie  powsc hod zi ły  i szły na jbujn iej ;  
z d rugich  wiele nie zeszło,  a reszta nędznie  w e­
getowała ; lubo  ja k  się ro zu mi e ,  z iemia,  nawóz,  
hodowanie  podczas  wegetacyi ,  b y ł y  te same.

G od nem  zas t anow ienia ,  że karto-fle pie’rwszy 
raz  w ziemi d ługo  odł og owan ej  u p r a w ia n e ,  są 
mniej  smaczne  od z e b r a n y c h  z rol i  ciągle z a ­
siewanej ;  nadto,  zawiera ją  one znacznie  mtiićj 
k r o c h m a lu .  Z równe j  bowiem ilości na miarę ,  
kartofl i  s tarych  i nowych , pierw sze  w y d a ł y  7, 
a drugie  4  fun ty  kr o c h m a lu .  Późnie j  zaś w y ­
r ó w n y w a ją  one  p i e rw sz ym,  a nawet  je przew yż­
szają.

Łatwe przenoszenie  s ię  wśc iek l izny  
na zw ierzęta  traw o żerne.

Na pos iedzeniu le k a r sk o -c h i r u rg ic z n e g o  hufe- 
l andskiego  T o w a r z y s t w a  w Ber l in ie ,  w d n iu  4 
s ie rpnia  r.  b.,  p rofessor  H e r tw ig  oświadczył ,  
że doświadczenie  n ie  po tw ie rd z i ł o  skutecznośc i  
ś r o d k u  L a tin sk iego  ( r a d ix  G en t ia nae  c ruc ia tae)  
p rzec iw  .wściekl iźn ie ;  a lbow ie m ,  z 2 sko pów,  
uk ą s z o n y c h  przez  psa wśc iekłego ,  p o m i m o  u ż y ­
cia tego ś rod ka ,  j e de n  w 3,  d rugi  w 5 tygodn i ,  
dos ta ły  wodo-wst rę tu ,  i w kro t ce  p a d ły .  Z t y c h ­
że sko pów pr zen ie s i ono  jod przez  szczepienie,  
na inn e  zwierzęta;  dwa psy,  k t ó r y m  zaszczepio­
n y  zos ta ł ,  n ie  d o zna ły  żadnego z tego skutku;  
n a to m ia s t  ciele,  k t ó r e m u  ró wn ie  jad  ten  b y ł  
zaszczepiony ,  z ap a m ię ta ł o  się w kro t ce  i pa- 

sk u t ek  s p r a w i ł  j ad ,  z tego cielę- 
za szczepiony .  A więc,  p r zez  4ry  

wśc iek l izna  z a t r z y m a ł a  swą 
udz i e l a ł a  zwierzę tom trawo- 

do ty ch czaso w y m  zda-

d ł o ;  t en  sam 
cia koniowi  
s topnie  szczepien ia ,  
moc; i ł a twie j  się 
ż e rnem ;  co się sprzeciwia 
n io m.

Kantor  G ł ó w n y  w  S ta rem  Mieście N r0 61 n a  p ie r  w sze m  pię tr ze .


